Najnowsze wiadomości. 

Turcya. — Stronnictwo wojenne, a szczególnićj sfanalyzowani 
ulemowie, tryamfowalo na dniu 7. Lipca w Konstantynopolu. Ministro- 
wie z ich grona byliby niechybnie wezwali floty połączone do Konstan- 
tybopola, ale stronnictwo układów odniosło zwycięztwo, Reszyd basza 
pozostał przy sterze spraw tureckich. Lord Redeliffe stracił wpływ, pa- 
nom Delacour i Bruck udało się utrzymać ministerstwo Reszyda baszy, 
Stanowi to najsilniejszą rękojmią utrzymania pokoju. — Dom bankierów 
Arnstein i Eskeles otrzymał w Wiednia wiadomość z Petersburga na d. 
17. b. m., że austryacki projekt pośrednictwa, przyjętym został przez 


cesarza rosyjskiego. 
— 


Berlin, d. 10. Lipca. — N. Pan wyjechał do prowincyi westfalii, 
Naj. Pan raczył nadać podporucznikaowi Jentsch order orła czerwo- 


nego 4. klasy. i : ę fand 
Król bawarski z małżonką wyjechali dziś z rana do Hamburga, 


Erancya. 

Paryż, d. 16. Lipca. — Królowa Krystyna i książe Rianzares od- 
wiedzili onegdaj cesarza i cesarzową w St. Cloud. 

Komisya gminna paryzka uchwaliła 300,000 fr. na uroczystość imie- 
nin cesarskich 15. Sierpnia. , Uroczystość ta odbywać się będzie na Se- 
kwanie od pont Royal do Pont de Grenelle i na polu marsowćm. 

— Cesarz rozkazał wybudować cyrk w obozie Satory. Trupa 

skoczków i koniowódzców z pól elizejskich w każdym tygodniu będzie 
am po kilka razy występować. 
BAM b Gadni kocyę Kóri żelaznćj z Paryża do Bordeaux, między 
Poaliers i Angouleme, otworzono we wtorek uroczyście i jutro oddaną 
będzie do użytku publicznego. Cała kolćj ta żelazna kosztowała 212 mil. 
franków. Teraz całą podróż z Paryża do Bordeaux odbywają w 12 go- 
dzinach. 

— Korespondent paryzki pisze pod d. 16. do Independance 
Belge, że minister spraw zagranicznych ukończył odpowiedź na drugą 
notę hr. Nesselrodego, którą zapewne d. 15. odesłano na miejsce prze- 
znaczenia, a która stanowczością swoją bardzo się różni od uwag dziś 
z rana zamieszczonych w Pays. (Główna treść tćj odpowiedzi ministra 
ma się zawierać w tych słowach. Dziwi się Drouin de PHuys w imieniu 
rządu francuzkiego, że właśnie w chwili, kiedy inne mocarstwa wystę- 
pują z pośrednictwem, dla rozwiązania sporu turecko rosyjskiego na 
drodze pokoju, rząd rosyjski ogłasza oświadczenie, które innego wpływu 
wywrzeć niemoże, jak uczynić niepewnemi dalsze układy. Dalćj zbija 
minister francuzki twierdzenia zamieszczone w okólniku, odpiera stano- 
wczo odpowiedzialność, którą okólnik rosyjski stara się zwalić na rząd 
francuzki i angielski, oskarzając ich, że pierwszymi byli, którzy przez 
wysłanie floty do zatoki Besika zajęli stanowisko nieprzyjacielskie. 
W tym celu rzuca Drouin de FHuys krótki pogląd na różne zmiany, 
zachodzące w kwestyi spornej w Konstantynopolu, przypomina, że zu- 
pełnie jest inne od sprawy względem miejsc świętych i że pod ostatnim 
względem Rosya oświadczyła, że przestanie na tirmanach w tćj mierze 
wydanych. ‘To powiedziano wręcz posłowi francuzkiema w Petersburgu 
pana Castelbajac, równie to samo powtórzył w imieniu Rosyi poseł ro- 
syjski w Paryżu pan Kisselew. W chwili więc, kiedy te zaręczenia były 
dane przez Rosyą, książe Menżykow wystąpił z nowemi żądaniami, 
w których mieści się ograniczenie praw monarszych sultana i tym sposo- 
bem Rosya wyprowadziła w pole mocarstwa. Dalej stara się minister 
Drouin de FHuys przez przytaczania dat okazać, że przejście Prutu nie 
nastąpiło w skutek wysłania flot do zatoki Besika. Floty te znajdowały 
się owszem w Malcie i pod Salaminą, kiedy br. Nesselrode napisał list 
do Reszyda baszy, w którym wyznaczył mu 8 dui na przyjęcie ullima- 
tum rosyjskiego, po których upływie wejdą wojska rosyjskie do księstw 
naddunajskich, skoro ultimatum zostanie odrzucone. Obsadzenie to tak 
pyło uroczyście i pewno zapowiedziane, że żaden rząd bez ujmy go- 
dności niemoże się cofnąć. Od tćj chwili miały Francya i Anglia obo- 
wiązek i prawo posłać swoje floty w owe okolice. Wody Besika są 
wolnemi wodawi, a niezważając na różność celu, dopatrzyć można pe- 
wnćj analogii między obecnością flot połączonych na zatoce Besika, 
a zbieraniem się wojsk rosyjskich po lewym brzegu Prutu. Przejście 
zaś 16j rzeki zepsuło analogią. Księstwa stanowią całość nienaruszalną 
Turcyi a wkroczenie do nich bez wątpienia jest czynem wojennym. Tu 
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recki rząd inaczćj tego uważać niemoże, a rząd francuzki uważa za swój 
obowiązek donieść, że jeżeli według tego pojęcia sułtan wezwie Francyą 
na pomoc do utrzymania praw swoich, natenczas Francya wsparcia swego 
nieodmówi. W końcu jednak wynurza nota nadzieję, ze to oświadcze- 
nie nie położy przeszkody do dalszych układów i rozwiązania sporu na 
drodze pokoju. 

— Pays nakoniec zamieszcza artykuł De la Gueronniera pod tytu- 
łem pokój i wojna, komentując ostatnią notę hr. Nesselrodego. Chara- 
kteryzując ją jako wydaną do Rosyi, aby zaspokoić jćj uczucie naro- 
dowe i religijne, i do Europy, aby się wytłumaczyć z postępowania Ro- 
syi, widzi w nićj dążność zmierzającą do pokoju i że układy niewyczer- 
pały się nawet po przejściu Prutn. Pokazuje, że Rosya spuszcza wiele 
z uroszczeń postawionych przez księcia Menżykowa i to poraz drugi, 
ponieważ hr. Nesselrode nieobstaje przy niezmiennćm przyjęciu noty, 
którą Turcyi podano do potwierdzenia i mówi tylko o moralnej, tym- 
czasowo zastąpionćj materyalną gwarancyą, a zatem wzywa do układów. 
Niepodobną przeto jest rzeczą uważać za wyczerpane układy dyploma- 
tyczne i daleko trafniejszćm jest przypuszczenie, że przy takićm usposo- 
bieniu nigdy nie było większego niepodobieństwa wojny, jak teraz, a więc 
pokój okazuje się koniecznym. Cały spór między Rosyą, która uznaje 
zasadę władzy i niepodległości porty, a Turcyą, która uznaje zasadę 
gwaraucyi na rzecz Greków, toczy się o formę noty a prosta kwestya 
formy zaprawdę nie będzie skałą, o którą ma się rozbić pokój świata, 
Tego przypuścić niemożna, bo taka polityka byłaby nierozamną. Im 
więcćj zgłębiamy to położenie, mówi Pays, tćm więcej przekonywamy 
się, że jeżeli Rosya niema innych skrytych zamiarów, jak te które z noty 
hr. Nesselrodego wyczytujemy, natenczas wojna jest niepodobną, a po- 
kój pewny. Między żądaniami cesarza rosyjskiego, a zdrażaniem się 
sultana nie jest dostateczny przedział na polu bitwy. Najwięcćj przyjść 
może na nićm do procesu, strony dosyć znajdą przedmiotu do wywodów. 
Dyplomacya będzie słuchać i sądzić. (Gdyby atoli Rosya więcćj żądała, 
jak się przyznaje i gdyby przejście Prutu było pierwszym pochodem 
marszu do Konstantynopola, wówczas wojna stanie się nieuchronną. 
Jakkolwiek Rosya jest silną, niema przecie tej potęgi, aby rozburzyć 
stosunki narodów europejskich i dzielić lub kleić je według upodobania 
własnej dumy. Zagrożenie Turcyi, stałoby się zagrożeniem Europie. 
Wojna tym sposobem powstała, niebyłaby samą wojną turecką, “ale 
wojną europejską, obroną wszystkich państw przeciw dumie jednego. 
Ww dniu obrazy prawa europejskiego, znajdzie ono miejsce w koalicyi 
państw i ludów, które się natychmiast zwiążą do obrony. Układ w Pilnie 
odnowi się, nie przeciw Francyi, ale z nią przeciw Rosyi. Wszystko 
to zawdzięcza się mądrości i umiarkowaniu Napoleona III., a Francya 
przez to postępowanie i usiłowanie w utrzymaniu pokoju i równowagi 
naraz w starćj Europie nabiera pewien rodzaj naturalizacyi, 

— Z artykułu de la Gueronnićrie widać jasno, że państwa zacho- 
dnie chcą pokoju mimo mabifestów, okólników dyplomatycznych i wkro- 
czenia do księstw naddunajskich. 3 

— Chodzi pogłoska, że cesarzowa jest przy nadziei i że stanęło na 
radzie ministrów, aby ogłosić Hieronima rejentem, gdyby Ludwik Napo- 
leon umarł w czasie ciąży cesarzowej, i 

— Jutro ma statek parowy odwieść z Marsylii do Konstantynopola 
40,000 karabinów, które rząd francuski sprzedał Tarcyi. 

— W niektórych okręgach ladnych a biednych Paryża panowało 
wielkie wzburzenie umusłów, z powoda podnoszenia się cen chleba. 
W Belleville była przymuszona władza uśmierzyć rozruchy z tego po- 
wodu powsta!'e. 

— Treść noty ministra spraw zagranicznych pan Drouin de Łbays, 
jako odpowiedź na drugi okólnik br. Nesselrodego : 

P, Dronin de Lhuys zwraca naprzód uwagę, że w samćjże odpowie- 
dzi rosyjsko tureckiego sporu, przez hr. Nesselrodego skreślonćj, wy- 
nika, że misya księcia Menżykowa jeden tylko cel miała: to jest uregu- 
lowanie tradności odnoszących się do podziału miejsc świętych między 
rozmaite wyznania — i że cel ten osiągnięty został w sposób dworu pe- 
tersburgskiego zadawalniający. P. Drouin de Lhuys kładzie przycisk 
na to wyznanie i wyprowadza z niego konkluzyą, że kwestya tocząca 
się obecnie na wschodzie jest zupełnie nową, Że się żadną stroną nie łą- 
czy z kwestyą jerozolimską, ale raczćj pod wszelakim względem dotyka 
niepodległości i udzielności sułtana; minister stwierdza następnie, że taki 
sąd wydali już w samym Stambule reprezentacyi Francyi, Anglii i Prus. 


Jakże bowiem utrzymywać, jakoby dla ubezpieczenia chrześcian 
obrządku greckiego w posiadaniu pewnych przybytków określonych, po 
trzeba było rozciągać nad niemi w całym obrębie państwa urzędową pro- 
tekcyą, któraby w miejsce praw panującemu przysługujących, stawiała 
moralną powagę cesarza wszech Rosyi? Jakiż być może związek mię- 
dzy dwoma faktami tak od siebie różnemi, i jakim sposobem najważniej- 
szy z nich może być poczytywany 7a dodatek, za konieczne następstwo 
mnićj ważnego? 

P. Drouin de Lhuys wskazuje w rozumowaniach hr. Nesselrodego 
trzy rodzaje argumentów, mianowicie: powoływanie się na traktaty, 
przytaczanie historycznych analogii i formułowanie zażaleń; rozbiera na- 
stępnie szczegółowo te trzy kategorye dowodów, przytoczonych na po- 
parcie wymagań petersburgskiego gabinetu. 

W iraktatach, które Rosya zawarła z portą, p. Drouin de Lhuys 
widzi, że jeżeli gabinet rosyjski czynił niekiedy zastrzzżenia na korzyść 
poddanych sułtana, to ci ostatni należeli, albo do prowincyi, które wy- 
padki wojenne oderwały czasowo od porty, i do których odstąpienia na- 
powrot przywiązane być mogły warunki, albo do prowincji, które 
w czasie wojny naraziły się ottomańskiemu rządowi, a które polityka 
i ludzkość protegować nakazywały przeciwko jéj gniewowi. 

adne wszakże z tych zastrzeżch nie ma tego charakteru ogólnego, 
jaki do nich przywiązywać chcą dzisiaj, a w szczególności traktat kajnar- 
dyjski przyznaje Rosşi prawo protekcyi jedynie ograniczone i określone 
nad pewnym kościołem greckorosyjskiw, który miał być wzniesiony Da 
przedmieścia Galata. Gabinet francuzki nie wnosi ziąd, aby w praktyce 
i przez siłę okoliczności, gabinet petersburęski nie miał być naturalnym 
biegiem rzeczy przy wiedzionym do interesowania się chrześcianami gre- 
ckiego wyznania, którzy stanowią większość ludności europejskićj Tur- 
cyi. Ale jeźli porta z swej strony musiała wzgląd mieć na sympatye Ro- 
syi dla greckiego kościoła, to niepodpisała wszakże żadnego dotychczas 
zobowiązania, któreby jéj odejmowało zasługę jćj tolerancyi i narzucało 
jéj, w miejsce obowiązków wolno wykonywanych naprzeciw własnym 
poddanym, zobowiązania jakieś naprzeciw obcemu mocarstwu. W tem 
to, zdaniem francuzkiego gabinetu, spoczywa cała kwestya sporna, a wy- 
rażać ją w tem świetle, jest to wskazywać całą jej ważność. 

Co się tycze analogii, do jakich odwołuje się okólnik br. Nesselro- 
dego, p. Drouin de Lhuys bieznajduje wcale, aby się dały zastósować 
do dzisiejszej sytuacyi, Jeźli w epoce reformacyi stanęły między panu- 
jącymi świętego imperium układy odnoszące się do wykonania nowego 
obrządku w ich posiadłościach, okólnik francuzki odpowiada naprzód, 
że to imperium było zbiorem państw rządowych przez jednego szefa, 
a następnie, że układy, o których wspomina br, Nesselrode, były wy- 
padkiem długich wojen domowych albo politycznych kombinacyi, w któ- 
ruch charakter wyborczy godności cesarskićj wywierał nieodzownie 
wpływ znakomity. 

Hr. Nesselrode przytoczył również kapitulacye Francyi z portą. Pan 
Drouin odpowiada, że te kapitulacye nieprzyznawały nigdy Francyi pro- 
tektoratu nad katolickiemi sułtana poddanymi. Jeźli Francya mogła od- 
dać téj nieznacznćj frakcyi ottomeńskićj ludności usługi tego samego ro- 
dzaju, jakiemi Rosye szczyci się z swćj strony naprzeciw swym współ 
wyznawcom, to przecież bezpośrednia i urzędowa jćj protekcya rozcią - 
gała się jedynie na zakłady cudzoziemskie, obsługiwane przez ducho- 
wnych również cudzoziemskich, i których naczelnik duchowny rezyduje 
w Rzymie. Protekcya Rosyi przeciwnie rozciągałaby się nad duchowień - 
stwem z poddanych sułtana złożonem i podległem hierarchicznie patry- 
arsze, zależącemu również do porty. Niema więc żadnćj możebnej asy- 
milacyi między stanowiskiem Fravcyi i Rosyi, 

Pan Drouin de Lhuys zakończa tę część kwestyi przytoczeniem wa- 
znego ustępu Z memoryału hrabiego de Saint Priest, ambasadora Lu- 
dwika XVI. w Stambule od 1768.—1785., który dobitnie wskazuje isto- 
tny protektoratu francuskiego charakter: PROW 

„Ubrano gorliwość królów naszych w tytuł protekcyi religii katoli- 
ckićj na wschodzie, mówi p. de St. Briest, »ale wyrażenie lo jest illuzo- 
ryjne, i tylko w błąd prowadzić może tych, którzy niezgłębiają przed- 
miota jak należy, Nigdy nieprzeszło przez myśl sułtanów, aby monar 
chowie francuscy poczytywać się mogli za uprawnionych do mięszania 
się w religijne stosunki poddanych porty. Niema żaduego panującego, 
pisze jeden z poprzedników mcich margr. de Bonnac, któryby dozwolił 
innemu pasojądemi , jakiekolwiek by łączyły ich związki, wdawania się 
w sprawy religijne swoich poddanych, Turcy równie są delikatni w tym 
punkcie, jak i wszyscy inni. Łatwo pojąć, że Francya, nietraktując 
nigdy Turcji inaczćj jak na drodze przyjaznćj niemogła też narzucać jéj 
zobowiązań, w samej istocie swojćj niepawistnych. Dla tego to pier- 
wszym punktem instrukcyi moich było, unikać tego wszystkiege , coby 
mogło niepokoić portę przez zbyteczne rozszerzenie kapilulacyi w ma- 
teryi religijnćj.« ; 

Pan Drouin de Lhuys oświadcza, że powyższe przytoczenie uwal- 
nia go od wszelkich innych wyjaśnień w punkcie, wyświeconym przez 
tak niezaprzeczoną powagę. Tak więc, wedle okólnika francuskiego, 
ani dawne traktaty ani powoływane przez br Nesselrodego analogie nie 
mogą służyć za podstawę wymaganiom petersburgskiego gabinetu. 

, Pozostaje kwestya użaleń. Rossya wyrzuca Turcyi przedewszy- 
stkiem brak względów. Francuzki gabinet uznaje, że każdy rząd sam 
jest sędzia, w rzeczach dotykających własnćj godności. Trzeba prze- 
ciez aby zadośćuczynienie zastósowane było do obrazy. Owóż, wyra- 
żenie żalu lub wytłumaczenie się zwykłem jest zadośćuczynieniew za 
uchybienie w formie, Pierwszy te raz widzimy w takim przypadku, po- 
stawione obcemu monarsze żądanie, aby się zrzekł moralnego wpływu 
swojego nad znaczną częścią swoich poddanych. 

Pau Drouin dodaje, że jeżli Rossya wyrzuca porcie jej zwlekanie 
w sprawie imiejsć świętych, Francya niemnićj miałaby powodów czynie- 
nia jej tych samych wyrzutów i że jeźli się od tego wstrzymała, to dla 
tego, że wzięła na uwagę kłopoty mocarstwa które porwane przez dwa 
przeciwne prądy, równie silne, nie sądziło się w możności utrzyma- 


nia własnćj równowagi inaczćj, jak przyjmując sprzeczne na siebie 
zobowiązania. 

‘Fen sam duch umiarkowania skłonił rząd francuski do uwzględnie- 
nia różnicy czasu i zmian zaprowadzonych w ciągu stalecia, w stosun- 
kach rozmaitych mocarstw a w szczególności Rossyi, z państwem otto- 
mańskiem; a chociaż Francya mogła była przytoczyć na poparcie rekla- 
macyi ojców ziemi świętej zastrzeżenią formalnego traktatu, nieżądała 
po nic takiego, coby pozbawić mogło Greków korzyści, jakie ko- 
eją wypadków w ręce ich przeszły; daleka od tego, zezwoliła aby 
otwarty im został przybytek (moszea wniebowstąpiewia) którego przy- 
stęp był im dotąd zabronionym, a który za Aleglfacm staraniem amba- 
sadara francuskiego admirała Roussin, przywrócony został chrześciań- 
skiemu obrządkowi. 4 

Co się tycze owego klucza od wielkich drzwi kościoła w Bethleem 
o którym tyle rozprawiano , pan Drouin de Lhuys robi uwagę, że zapo- 
mniano tylko powiedzieć, iż Grecy mieli w ręku swoim klucz taki sam 
a że klucz łacioników nienadawał im wcale prawa posiadania tego ko- 
ścioła, innemu obrządkowi oddanego, ale tylko proste prawo przecho - 
dzenia przez kościół. Niewspomniano również wcale, że chcąc napra- 
wić zapomnienie pewnéj obietnicy danéj rossyjskiemu poselstwu przez 
dywan, podczas gdy ambasada francuska uzyskiwała inną obietnicę, 
jeden z dwóch fermanów mających uregulować sprawę miejsc świętych 
przyznawał, na żądanie księcia Menżykowa, greckiemu patryarsze w Je- 
rozolimie wyłączny nadzór nad robotami około restauracyi wielkićj ko- 
puły kościoła grobu świętego. 

Wszystkie te fakta nie mogą naruszać tytułów rządu francuskiego 
bez naruszenia powszechnie uznawanych zasad prawa publicznego, tak 
samo, jak naruszać ich niemoże traktat zawarty bez udziału tego pań- 
stwa; stanowią one wszukże tyleż uchybień mnićj lub więcćj ważnych 
jeźli nie w ostatnich zobowiązaniach porty naprzeciw Francyi, które go- 
dność jej utrzymywac w całości nakazywała, to przynajmnićj w ścisłym 
tekscie kapitulacyi z 1740. roku. 

Gdyby więc zamiary Francyi nie były tak pojednawczemi, gdyby 
nie tyle była przejęta uczuciem, że żadna ze stron kontraktujących kon- 
wencyi 17. Lipca 1841. niemogła, bez wystawienia na szwank spokoju 
przez zbiorową gwarancyą mocarstw państwu ottomańskiemu zapewnio- 
nionego, używać wszystkich praw swoich dawniejszych od tćj europej- 
skiej tranzakcyi; Francya miałaby otwarte pole, nietylko do przeciwsta- 
wienia swoich zastrzeżeń, jak to jest stałym w dyplomacyi zwyczajem 
ale nawet do wystąpienia również z groźbami. i 

Inną wszakże drogę obrała Francya, mówi w końcu p. Drouin 
a umiarkowanie jakiego dała dowód, nietylko uwalnia ją od wszelkiej 
odpowiedzialności w obecnem przesileniu, ale nadto daje jćj prawo spo- 
dziewania się, że ofiary jakie poniosła dla utrzymania spokoju na wscho- 
dzie nie będą straconemi, i że gabinet petersburgski podobnemiż wie- 
dziony powodami, będzie również umiał znaleść sposób pogodzenia 
swoich wymagań z prerogatywami udzielności sułtana, i rozwiązania 
inaczej aniżeli przemocą sporu, którego rozstrzygnięcia tyle dzisiaj wy- 
gląda interesów.« 

N Anglia. 

Londyn, 15. Lipca. — Korespondent paryski Timesa pisze pod 
dniem wczorajszym: daleko tu spokojniéj wygląda, aniżeli przed kilku 
dniami. Zmiana ta, da się wytłumaczyć popłoską, iż nadeszły wiado- 
mości z Wiednia do Paryża, że sułtan zgodził się na notę ułożoną przez 
posłów francuskiego, angielskiego, austryackiego i pruskiego w Konstan- 
tynopolu i że tę notę wysłano niezwłocznie do Polkóbórya, celem przed- 
łożenia jćj cesarzowi rosyjskiemu do potwierdzenia. Nola ta zawiera 
warunki załatwienia punktów spornych i dla tego uważają podobieństwo 
przyjęcia jej przez cesarza Mikołaja. O ile te podanie jest uzasadnione 
nieumiem powiedzieć, bo źródło z którego podobne płyną wiadomo- 
ści, nie zawsze jest czysle. Tyle pewna, że wiadomości w ogóle nade- 
szły więcej pokojem tchnące i zaułanie do pokoju coraz więcćj wzrasta, 
Dalćj mówią, a rzecz tę po kilkanaście razy już powtarzano i odwoły- 
wano, że rząd angielski dalćj zabrnąć nie myśli w tćj sprawie jak dotąd. 
Powiadają, że rząd tutajszy zadowolonym jest z postępowania rządu au- 
stryackiego. Sądzono, że wczorajszy artykuł dosyć wojenny w Con- 
stitutionnelu pochodził z ministerstwa spraw zagranicznych. Przy- 
puszczenie to okazało się atoli, jako nieuzasadnione i mam powód do 
twierdzenia, że pan Druin de Huys ani nie brał udziału, ani nawet 
o nim niewiedział. 

_  — Jutro poraz pierwszy wyjdzie tu nowy dziennik tygodniowy po- 
lityczny: The Eastern Star, który zajmować się będzie wyłącznie 
sprawami wschodniemi. 

— Jewish Chronicle donosi, że się tu utworzyło towarzystwo, 
które chce wywalczyć miejsce w izbie niższej baronowi Rothschild, po- 
trzykroć przez City wybranemu na członka téj izby. 

lzba niższa. Posiedzenie 14. Lipca. -- Przypomną sobie zapewne 
czytelnicy, że w czasie interpellacyi Disraelego o notę okólną rosyjską 
lord J. Russel oświadczył z naiwnością, że niemóg! wyczytać z tćj noty 
warunku położonego przez Rosyą, że ostatnia wtenczas cofnie wojsko, 
kiedy floty odpłyną z wód tureckich. Przypowinamy także, że lord 
Clarendon onegdaj w izbie wyższej naiwność lorda Johua Russla, że 
przed trzema dniami nieznalaz sposobności do odczytania noty okólnej 
rosyjskićj z uwagą. Tymczasem sekretarz stanu spraw zagranicznych 
zgodził się z mówcą na to samo poj cie i zaręczał, że rząd królowej Jmci 
imponujących uroszczeń rosyjskich nie usłucha. Wychodząc z tego 
przypuszczenia, że układy nietylko formalnie, ale i faktycznie dalej są 
prowadzone i że doszły do tego punktu, iż ani się cofnąć ani naprzód 
postąpić niemogą, dalej że rzeczą jest zbawienną dla dobra publicznego 
sprawę te wywieść na widok publiczny, chciałby więc wiedzieć, czyli 
szlachetny lord niema przeciw temu co do nadmienienia, » w razie po- 
myśluym, ma zamiar członek za Aylesburg (Layard) kwestyą w sprawie 
wschodnićj wnieść w izbie gminnej. (Słuchajcie, słuchajcie!) Lord John 


Russel: odnoszę się w mojćj odpowiedzi na słowo wyrzeczone przeze- 


y 


mnie podczas interpellacyi szanownego członka. Wówczas rzucił szan. 
członek kilka pytań względem noty, która niedawno nadeszła. Ponie- 
waż tylko bez uwagi przeczytałem ją w gazecie, przeto niemiałem treści 
jej w żywćj pamięci. Z tego powodu odpowiedziałem według ówczaso- 
wego usposobienia mojego, że biewierzę, aby stał w tćj nocie warunek, 
że wówczas dopiero wyjdą wojska rosyjskie z księstw naddunajskich, 
gdy wpływ ustanie, jaki wywierają floty połączone na wodach tureckich. 
ie powiedziałem tego z powodu, iż niedostrzegłem, że ten warunek ja- 
sno jest wypowiedziany w tym akcie, ale dla tego, że nie przypuszcza- 
łem, iż tak różnorodne przypadki mogą być zestawione i że rząd rosyj- 
ski może się uważać za upoważnionego do żądania, aby przed ustąpie. 
niem z księstw oddaliły się floty połączone z wód tureckich, ponieważ 
oty znajdują się na wodach państwa z nami sprzymierzonego i nie dla 
tego, aby na nie wpływ i przymus wywierać albo w jakikolwiek rodzaj 
jemu ubliżać, ale aby na każden przypadek stać na podoręczu, bo mo- 
carstwo owo mogło się ujrzeć słusznie spowodowanóm, do wezwania 
0 pomoc swoich sprzymierzeńców przeciw najściu jego territorium. Z dru- 
gićj strony widzimy rzęczywiste obsadzenie prowincyi należącćj do suł- 
tana przez wojska rosyjskie, i ta nie znajduję am podobieństwa ani ana- 
logii i niemógłem przypuszczać, że tak doświadczony i bystry człowiek, 
jakim jest hr. Nesselrode położy swoje nazwisko pod aktem, który ta- 
kie zawiera postanowienia rządu rosyjskiego. Przypuściwszy więc, że 
przytoczone miejsce tak się tłumaczyć powinno, jak je wykłada szanowny 
członek zapytujący, przechodzę teraz do odpowiedzi na zapytanie wprost 
do mnie zwrócone, że rzeczy doszły do tego punktu, z którego ani na- 
przód ani w tył ruszyć się niemogą. Zdanie to jest błędne. (Słuchajcie, 
słuchajcie!) Owszem rządy Anglii i Francyi wzięły na uwagę, że są pro- 
jekta, które mogą być przyjemne i Rosyi i Turcyi i mogą sprowadzić 
spokojne rozwiązanie kwestyi tćj nieszczęśliwej. (Słuchajcie, słuchajcie!) 
Czyli ta nadzieja jest uzasadniona albo nie, nie możemy wiedzieć tak 
wcześnie, potrzeba na to czasu, zanim się dowiemy Z Petersburga, z ja- 
kiego stanowiska tam się zapatrywać będą na projekta pochwalone przez 
Anglią, Francyą i Austryą. A ponieważ na tém rzeczy stanęły stanowi- 
sku, przeto uważam za rzecz niedogodną, aby szanowny członek (La- 
yard) wniósł swoją mocyą w izbie. (Słuchajcie!) Resztę posiedzenia 
zajęły rozprawy nad bilem względem podatków spadkowych. 
Ausitrya. : 
Wiedeń, 17. Lipca. — Wieczorny Lloyd wczorajszy donosi: 


wkrótce nastąpi załatwienie sporu turecko rosyjskiego na drodze pokoju. 
Dziś odbieramy w tćj mierze pewne wiadomości z Petersburga, Nade- 
szły tam projekta wspólne Anglii i Francyi, podobały się gabinetowi ro- 
syjskiemu. Na mocy ich przyjęto pośrednictwo austryackie. Jeżeli tego 
nie ogłoszono dotąd urzędownie, przypisać należy pewnym względom 
na internunciusza w Konstantynopolu, który prowadzi dzieło owo po- 
średnictwa w Konstantynopolu. 

Lloyd w drogim artykule wychwala niezmiernie cesarza Francu- 
zów i lorda Aberdeen, że umieli rzecz do tego wypadku doprowadzić 
i przez to ochronili Europę od wielkich klęsk, na które się zanosiło. — 

— Siedmiogrodzki dziennik » Der Bote« oświadcza, że pomiędzy 
pogłoskami krążącemi w tych czasach jest jedna o schwytaniu w Peszcie 
znanego emisarynsza kossutowego Fipyelmesso, lecz z urzędowego 
źródła zapewniż może, że wiadomość ta jest przedwczesną i człowiek 
ten będący narzędziem zbrodniczych kuowań nie jest jeszcze schwytany, 
a zatém cena na jego głowę nałożona w ilości 500 złr. jest jeszcze do 
powzięcia. x 20 ! : 

(Kr. Cx) Nowa depesza do posłów rosyjskich za granicą hr. Nes- 
selrodego , rozesłana współcześnie z manifestem cesarza jest w części od- 
powiedzią na noty gabinetów paryzkięgo i londyńskiego częścią powló- 
rzeniem głównych zasad w całej téj kwestyi polityki rosyjskićj. Hrabia 
Nesselrode utrzymuje w gruncie żądania Rosyi i oświadcza na nowo wy- 
raźnie, że nawet co do formy od wiadomego już ultimatum nie ustąpi. 
Lecz dotyka po raz pierwszy strony europejskićj, w jakićj się ten spór 
między Posyą i Turcyą ukazał, przez zbliżenie się do Dardanelów floty 
francuzkićj i angielskiej. Powiada nawet, że to zbliżenie się było po- 
niekąd powodem dla Rosyi do zajęcia Multan i Wołoszczyzny. Oświad- 
cza nareszcie, że odwołanie tych flot, spokojne załatwienie powyższego 
sporu, poprzedzić musi. Jeżeli Turcya oparta na Anglii i Francyi przy 
postanowieniu swem pozostać zechce, kweslya dotąd turecko rosyjska 
»wyjdzie ze swych szczupłych granie,« czyli prościćj mówiąc, stanic 
się »europejską«. Hrabia Nesselrode oznajmia wyraźnie i świało, że 
Rosya i na tę ostateczność jest przygotowaną. Rzecz niemnićj godna 
uwagi, że w całej tej depeszy niema wzmianki ani o Austryi i o Prusach, 
ani o jakićjkolwiekbądź z tej strony medyacyi. Więcćj przeto niż kie- 
dykolwiek przyszłe wypadki zależą od stanowiska, na jakiem się po- 
stawi Turcya. Wojna lub pokój są w jéj ręku. 

Turcya. 

Koostantynopol, 7. Lipca. — Przesilenie ministeryalne z powo- 
du wkroczenia Rossyan do księstw naddunajskich szczęśliwie przeszło 
i spodziewają się załatwienia sporu na drodze pokoju Z powodu roz- 
ruchów w Smyrnie toczą się układy. epr 

Times pisze o wypadkach smyrneńskich co następuje: gdy się do- 
wiedział konsul amerykański o schwytaniu Kosty przez Greków i odda- 
nia go Aus'ryakom, natychmiast udał się do konsula austryackiego z żą- 
daniem, aby go wydał Amerykanom, jako obywatela amerykańskiego. 
Konsul austryacki Oświadczył, że nie wie o niczem. Amerykański kon- 
sul niezaspokoił się tem oświadczeniem i odwiedził bryg austryacki, na 
którym znajdował się Kosta okuty w kajdany. Tymczasem wpłynęła 
do portu swyrneńskiego korweta amerykańska, z którćj „dowódzcą poro- 
zumiawszy Się konsul amerykański, zażądał widzenia się z Kostą i udał 
się na pokład austryacki z dowódzcą amerykańskićj fregaty. Sprowa- 
dzono Kostę w łańcuchach na pokład i tu oświadczył, że jest Węgrem 
i jako Węgier chce umrzeć. Amerykanie opuścili okręt, ale gdy austrya- 
cki statek chciał puścić się na morze, oświadczył komendant amerykań- 
ski, że temu się oprze przemocą, ponieważ Kosta złożył przysięgę w No- 


wym Jorku, jako poddany amerykański, a pm samem wyprzysiągł się 
austryackiego poddaństwa. Gdy to się działo na morzu, kupcy euro- 
pejscy udali się do Ali baszy, wezwali jego pomocy, aby niepozwalał na 
uprowadzenie przemocą dokonane na obywatelu amerykańskim w pań- 
stwie otomańskiem. Ali basza przestraszony przyrzekł odnieść się do 
Konstantynopola. Kupcy zgromadzili się w Casino i postanowili wszy- 
stkich Austryaków wykryślic z listy członków tego towarzystwa. Ame- 
rykański konsul napisał do internubcyusza austryackiego Brucka w Kon- 
stantynopolu, aby rozkazał wydać Kostę. Austryacki poseł w cierpkić 

nocie oświadczył, że tego żądania niemoże wcale uwzględnić, poniewa 

Kosta jest Węgrem, a więc poddanym austryackim i Że cesarz austrya- 
cki ma zupełną moc w Turcyi nad swymi poddanymi. Na to Brown po- 
słał odpis przysięgi, którą Kosta wykonał w Nowym Jorku na obywatela 
amerykańskiego, a więc zmazał wszystkie stosunki poddanego Austryi, 


Hsięsiwa naddunajskie. 

Od granicy rosyjskićj piszą Lloydowi pod dniem 7. b. m. Przy- 
była dziś poczta z Jass z dnia 4. b, m. przynosi nam wiadomość 0 wej- 
ściu tamże korpusu armii rossyjskićj w dniu 3. b. m. rano, który zaraz 
po południu w dalszy udał się pochód ku południowi. Kolumny woj- 
skowe przeszły Prut na dwóch punktach, ale weszły tylko do Multan 
i po przejściu tego kraju zajmą dopiero Wołoszczyznę. Korpus, który 
wszedł do Jass, przeznaczony jest do Galaczu. Wiadomości, które lego 
dnia kursowały w Jassach, były więcćj wojenne niż poprzednio. Czyn- 
ności urzędowe idą dalćj swoim trybem, a zajęcie wojskiem kraju nie 
sprowadza żadnćj w nich przerwy. Tymczasem wiadomości handlowe 
nadchodzące z Multan i Wołoszczyzny, tudzież z Odessy, są bardzo nie- 
pomyślne. Z każdym dniem interesa handlowe upadają. Odezwa księcia 
(Gorczakowa nie sprawiła wielkiego wrażenia w Jassach. 

Pierwsza poczla z Jass może przywieźć wiadomość, czy Turcy mają 
również zająć księstwa, co jak wiadomo, wolno im na mocy literalnego 
pojmowania traktatów, lecz w obecnych okolicznościach sprowadziłoby 
niezawodnie rozpoczęcie kroków nieprzyjacielskich. Przy odejściu osta- 
tnićj poczty nie było wcale słychać o wyjeździe konsulów francuzkiego 
i angielskiego z Jass i Galaczu; a okoliczność ta tćm więcćj uwagi godna, 
iż już w d. 1. b. m. z pewnością spodziewano się wejścia wojsk rosyjskich, 
i konsulowie zagraniczni na kilka dni przedtem zawiadomienie otrzymali. 

Times pisze z Carogrodu: Zdaje się, że Serbia w krytycznćm znaj- 
duje się usposobieniu. Książe skupuje przez ajenta swego broń w Bel. 

ii a minister nakazał spieszyć się z zawarciem kontraktów i z dowozem 

roni. Pierwszy minister Simicz oddany jest zupełnie sprawie rosyjskićj, 
bo tekę swoją zawdzięcza cesarzowi, a gdyby był wspierany przez armię 
rosyjską, wtedy mogłaby powstać silna partya rosyjska w Serbii. 

— Dzienniki serbskie drwią sobie z uzbrojeń Turcyi i bardzo po- 
wątpiewają o sile odpornćj tego państwa; następnie nie wierzą w zebra- 
nie się 80,000 Bośniaków i 100,000 Arnautów, któremi Omer basza ma 
dowodzić. Podobnież wyśmiewają waleczność i zdolność nizamów, któ- 
rzy zachwycają Anglików. 

— Urzędnicy administracyjni przydzieleni wojsku rossyjskiemu 
w księstwach polecili, aby najsurowićj przestrzegano przepisów lekar- 
skich, by zapobiedz zagnieżdżeniu się zarazy, która w czasie dawniej- 
szych okupacyj trapiła ludzi. Jeżeliby porta odmówiła przyjęcia ultima- 
tum rosyjskiego, natedy zamierzono utworzyć korpus oddzielny z pan- 
durów wołoskich, których biegłość w celnóm strzelaniu jest znaną, i użyć 
ich do obrony szańców, mających być sypanemi nad brzegami Dunaju, 
dla obrony Wołoszczyzny od napadu. Do robót szańcowych utworzo- 
noby oddzielne kompanie robotnicze na koszt Rossyi. Grecko nieuni- 
jacki metropolita Wołoski, Sofronius Miklesko, przedstawiał się jenera- 
łowi Dannenberg na czele całego wyższego duchowieństwa i złożył 
swoje uszanowanie, ` 

— Jeneral Mayerhoffer bawi w Serbii, dokąd w ostatnich czasach 
przybywali oficerowie austryaccy z pobliskich garnizonów, i mile przyj- 
mowani byli na dworze księcia. 

— Lloyd podaje list z Brodów z 9. b, m. zawierający wiadomości 
2 Jass nadeszłe lam listownie. Miasto obsadzone jest 8000 Rossyan, i 
w tych dniach spodziewają się znów 12,000, jak już zawiadomiono o tém 
rząd i dostawców. Postępowanie i charakter Żołnierza są bardzo spo- 
kojne. Wszystkie władze i orgaua rządowe w niczćw nienaruszone Z0- 
stały tak co do czynności swoich jako i powagi, sam tylko książę Ghika 
w trudnóm między dwoma rządami znajduje się położeniu. Wieść po- 
wszechnie tu krąży, że 40,000 Turków idzie do Galaczu, inni zaś utrzy- 
mują, że Rossya zajmie Multany a Turcya Wołoszczyznę. Obu tych 
wieści nie mogę uznać za prawdziwe, faktem jest tylko, że na granicy 
turecko-mołdawskiej znaczny rozstawiono korpus obserwacyjny. Kupcy 
nasi robią tymczasem dobre interesa, gdyż znaczne ztąd idą teraz do 
księstw posyłki towarów kolonialnych i fabrykatów, bo Rossyanie są 
zawsze za granicą znacznymi konsumentami. 

1: W dniu 6. b. m. umarł w Belgradzie w późnym już wieku będący 
jeneralny konsul rossyjski Tumański i nazajutrz pogrzeb jego odbył się 
wystawnie. Serbscy radzcy gabinetowi nieśli trumnę do kościoła okrytą 
całanem z barwami rossyjskiemi, którćj końce trzymali konsulowie mo- 
carstw europejskich. Za ciałem postępowali wyżsi urzędnicy serbscy i 
niezliczopy tłum ludu. Sądzą, że jeneralny konsul Muchin posadę po 
zmarłym otrzyma. 

| — Gaz. Kronstadzka pisze pod 7. b. m. Zeszłćj nocy rossyjski ka- 
pitan ze sztabu głównego ks. Gorczakowa główno dowodzącego w Mul- 
tanach i Wołoszczyznie przejeżdżał jako goniec przez nasze miasto z Jass 
do Hermanstadtu. Słychać, że kilka pułków rossyjskich przejdzie przez 
naszą granicę za dni kilka udając się na przeznaczone dla siebie miejsce. 
Do Bukaresztu przyjechali już kwatermistrze, a wojska spodziewane tam 
dnia 12. b. m, 

— Jenerał Dannenberg przefsienaieł podróż w celu zrekognosko- 
wania Wołoszczyzny. Książę Gorczaków zwiedza naddunajskie wa- 
rownie. 


Kronika miejscowa. 


Poznań, 20. Lipca. — Wystawa tegoroczna obrazów na sali ho- 
telu saskiego, którąśmy w tych dniach obejrzeli, 
których rodzajach dawniejszym, niektóre atoli, jak okolice, portrety, 
to równają się dawniejszym. 
obraz wykonany przez Tousaint w Diissel- 
ocalonego przez swą córkę z rąk Mail- 
larda pod wieczór d. 2. Września 1792. Rozkład dobry, myśl ogólna 
Poczciwy starzec stoi przed 


jeżeli nie przewyższają, 
w wyższym rodzaju liczymy, 
dorfie, przedstawiający Cazotta, 


wyborna i wykonanie dorówny wa pojęciu. 


sądem z całą rzewnością wieku i spokojem duszy, 
ścią, broni ojca ze łzami klęcząc na kolanach przed sędziami, 
o co idzie, wyczytałby z tych 
postaci całe położenie straszliwćj sprawy. Drugim obrazem bardzo zaj- 
mującym jest Enzio w więzieniu Bolonii, pocieszany przez kochankę. 
Obraz ten jest dziełem Hofmana z Darmstad. Jedno tchnienie miłości 
ożywia ten obraz, a lubo dwie figury na nim widzimy, 
długo zajmują patrzącego, który spogląda na te stroskane oblicza, jak 
spojrzenie oczu i nachyle- 


trafnej postaci, że choćby kto nieznał, 


sobie dodawają otuchy. Każdy rys twarzy, 


nie postaci obudza sympatie, z któremi nie łatwo się rozstać. 
także obraz prawda największych rozmiarów, bo zajmujący niemal całą 
ścianę w trzecim oddiale »Sąd Daniela« Kaselowskiego z Poczdamu, ale 
zdaniem naszćm, niemasz w niem pojęcia wyższego, Daniel chłopczyna 
ani jenialności ani wieku niepokazuje, aby tak delikatoą przędzę wysnuł, 
jaką się oprzędli dwaj starsi sędziowie w Babilonie, sądząc niewinną Zu- 
zannę, którą chcieli w sidła swe ułapić i sami się schwycili. Chłopczyna 
zbyt młody na obrazie, a lubo postawę przybiera natchnionego, podno- 
sząc rękę ku sędziom, ale natchnienia niemasz ani w oku ani w rysach 
p? Chybiona główna myśl, chybia i w szczegółach. Sąd jeszcze 
nieodbyty, a już siepacze z toporami chwytają sędziów, których postacie 
także Miezdradzają uczuć, jakiemi bywają przejęci zdybani winowajcy 
Śmiałości przecie pędzla w ogóle temu obrazowi od- 
mówi niemożna. Podobał nam się także obraz miły Kloebera, profesora 
w Berlinie, przedstawiający śmierć Adonisa, na uwagę także zasługuje 
obraz hr. Mielżyńskiego z Mułosławia Chrystusa na Golgocie według 
ewanielii św. Jana 19. Z krajobrazów, których najwięcej, 
Wodospad w Norwegii Beckera z Darmstadu, 
Alen Geyera w Berlinie, widok Madery Hildebranda z Gdańska, Zamek 
Alpy Seiferta w Berlinie, stado 
krów w okolicy Benediktinerwand Voltza w Monachium. Z portretów: 
Meyerbeer, Schadów, przez Begasa profesora i nadwornego malarza 
w Berlinie. Wyborne! — Wystawa trwać będzie aż do początku Sierpnia. 


wyższego rodzaju. 


stwo zasługują, 


Trazberg hr. Kalkrenta w Diisseldorfie, 


-— Sprawa Goldischów młynarzów, ojca i syna oskarzonych o pod- 
palanie swych wiatraków już ukończona i będzie wprowadzot 


szłych posiedzeniach sądu przysięgłych. Od roku 1837, czternaście razy 
paliły się wiatraki ich stawiane przed bramą berlinską. 


niedorównywa w nie- 
Do najlepszych towarzystwa. 
komitetu na mowę 


córka złamana bole- 


były śpiewy 
ale w tak 


czystości. 


jednakowoż długo, 


Chwalą HOTEL BAWARSKI: 


świastowski z Słupi; 


ska; ks. Framski 
HOTEL PARYSKI: 


HOTEL WIEDENSKI: 
z Selencina. 


na pierwszeń- 
widok 


Harmel z Leśniewa. 


POD ZŁOTĄ SARNĄ: 


1a na przy- Garbary Nr. 46. 


wykrzyknął: niech żyje! 
kościoła ewanielickiego, 
i reprezentacya teatralna w 
był się na plac przed teatrem z pochodniami i muzyką. 
czył pierwszy dzień uroczystości. 


Przybyli do Poznania dnia 20. Lipca. 
BAZAR: Kurnatowski z Bydgoszczy. 
HOTEL RZYMSKI BUS 


David i Cohn z Berlina;, ) 
Rożnowski z Arcugowa ; 


CHA: 


gierski z Rudek; Speichert z Mochla; 
Kruręcz z Wrocławi 


Naczelny prezes pan Puttkammer, protektor towarzystwa śpie- 
waków prowincyi poznańskiej, powitał zgromadzonych członków towa- 
rzystwa na sali ratuszowćj i wynurzył radość z pomyślnego powodzenia 
Mowę swą zakończył trzykrotnym okrzykiem na cześć 
Naj. Pana, który powtórzyło zgromadzenie. Pan Vanselow, członek 
tę odpowiedział i na cześć pana naczelnego prezesa 


P oczem członkowie towarzystwa udali się do 
gdzie odśpiewano chory kościelne, po poładniu 
Odeum, po którćj, pochód od- 
Spiew zakoń- 
Deszcz nieco przeszkadzał tćj uro- 


Zychliński z Piarsk; Hildebrand z Daków 
Orlopp i Wiensche z Lipska. 

W.ilkoński z Wapna; Wę- 
Biefenthal i Ganz z Berlina; mis. 


a; Bending z Lipska; ks. Tarlakower i Pope z Kró- 
lewca: Lfoff z Krakowa; Reichardt z Londynu. 

POD CZARNYM ORŁEM: Rehfeld z Trzemeszna ; ks. Giefkiewicz z Strze- 
lec; Wendorff z Prusiec; Zaborowski z llowca, 

HOTEL DREZDENSKI: 
z Berlina; ks. Bellson z Berlina; 

Rahm z Woynowa. 

HOTEL RZYMSKI: Taube, Röstel, Eugen z Lwówka; Rosenthal z Grodzi- 

z Gniezna: hr. Żółtowski z Ujazdu. 

Goski z Kocisz. woli; Radoński z Bieganowa; Kukasze- 
wicz z Targowie; Kalkstein z Stawian; Johanner z Dziekanowice; Reich 
z Szczecina; Walsleben i Gayda z Bednar; 
Lewandowski z Jarocina; Bauer z Nakla. 

HOTEL BERLINSKI: Kotlorzig z Berenstadt; 
z Trzemeszna; Goślinowski z Staykowa. 

Meerfeld, Słowiński i Bock z Bydgoszczy ; Haydes 


Lehmann z Szczecina; John z Magdeburga; Schiff 


Odenheimer i Grabowski z Środy; Nie- 


Clercons z Pogorzelicy; ks. 


Malke z Pniew; Jacinski 


POD BIAŁYM ORŁEM: Kruffky z Pleszewa; Weinling , Pfeiffer z Zaniemyśla. 
POD TRZEMA LILIAMI: 


Holzer z Pawłowie; Cichoczewski z Ostrowa; 


POD KORONĄ: Mann z Szremu; Vogt z Chełmna; Rusak, Salamoński 
z Lwowka; Oettingez z Rakoniewice; Braun z Rawicza; Appel z Kościana; 
Arnswalde z Obrzycka. K : 

Herrmann, Posener z Zerkowa. 

POD ŁABĘDZIEM: Kaschan z Srody; Reimann, Fabius z Zaniemyśla. 

EICHENER BORN: Bochyński z 

W mieszkaniu prywatnóm: 
Nr. 14; Kessler z Gdańska, nl. św. Marcina Nr. 56.; Henseh z Wschowy, 


Szremu; Levy z Nekli. 
Mis. Laasner z Aleksandryi, ul. Szewska 


Nakładem księgarni i drukarni eV, BB. Tan 
giego w Gnieźnie wyszło colylko i do- 
stać można po wszystkich księgarniach krajo- 
wych i zagranicznych: 


Krótkie poufne 
ODPOWIEDZ EE 


najzwyklejsze zarzuty 


PRZECIWKO RELIGII. 
Przez księdza Segur. 
Tłómaczył ksiądz *,*, z Archidyecezyi 
Poznańskićj. 

Dziełko, którego sława, godna znamienitćj 
warlości jego, zapewne od dawna już uprze- 
dziła przekład polski, — Oryginał francuzki do- 
czekał się w krótkim czasie 16 wydań; w Niem- 
czech nieoledwie jednocześnie 2 wyszły tłóma- 
czenia; przekład czeski powitano jako wielce 
pożądany. Pismo miesięczne warszawskie »Pa- 
miętnik Religjno Moralny« poleciło je gorąco 
opiece i pracy ziomków, umieszczając z niego 
niektóre ustępy. W obec tak wyraźnych świa- 
dectw, Die potrzeba nam już słów tracić na 
próżno. — Tuszymy sobie, że pierwszćm tém 
wydaniem polskićm nietylko uczynimy wielo- 
krotnym żądaniom zadosyć, ale że się nie wało 
przyczynimy do rzeczywistego utwierdzenia się 
wielu we wierze przodków naszych, do otrzą: 
śnienia się z niszczącćj wszystko obojętności 
religijnej, a zamiłowania tej prawdy i cnoty, 
któremi się kiedyś ojcowie nasi przed wszystki- 
mi odznaczali. — Tłómaczenie samo, spodzie- 
wamy się, będzie dobre, a w każdym razie dla 
wszystkich przystępne ; wydanie będzie piękne, 
oai w 16, zawierające 15 arkuszy; cena 

ardzo mierna, bo tylko 8 Sgr. 

Gniezno w Lipcu 1853. 


_, SPRZEDAZ, KONIECZNA. 

Król. Sąd powiatowy w Wrześni. 

Wydział I. 

Dobra szlacheckie Babin położone w obwo- 
dzie Regencyjnym Poznańskim, powiecie Wrze- 
sińskim wraz z Sierakowem, olędrami Sie- 
rakowskiemi, Babińskiemi i Ciosną, 


których tytuł własności na imię Urszuli 
z Zdębińskich - Bieńkowskiej zapisany, 
wlącznie z borami, oszacowane przez landszatlę 
na 34,975 Tal. 10 sgr. 2 fen., 
na dniu 30. Września 1858. 

zrana o godzinie 10téj w miejscu zwykłćm po- 
siedzeń sądowych w drodze koniecznćj subha- 
stacyi sprzedane być mają. 

Warunki kupna, laxa, oraz i wykaz hypo- 
teczny w biórze naszćm trzecićm przejrzane być 
mogą. l 

Następcy prawni Wincentego Wilkoń- 
skiego, Abrahama Szymoma Leichten. 
trita, Xawerego Skrzetuskiego, Igna- 
cego Bieńkowskicgo, i proboszcza Krą- 
kowskiego, jawnie zapozywają się. 

Września, dnia 25, Lutego 1853. 

Aukcya wina. 
W poniedziałek dnia 25. Lipcą 1853, przed 
za od godziny 9. sprzedawać będę w lo- 
alu autcyjnym pod Nr. 118. Szerokićj ulicy 
przez publiczną licytacyę za gotówką 
800 butelek wina czerwonego i 
200 butelek wina Reńskiego. 
Lipschitz, Król. komisarz aukcyjny. 


OTWORZENIE FAANEDLU. 

Z dniem dzisiajszym otworzyłem w domu 
Kleemanna przy placu Sapieżyńskim Nr. 6. 
mój nowo orządzony a 


Handel towarów korzennych, wina, 
tabaki i cygarów. 


Polecając takowy najuprzejmićj Szanownćj 
Publiczności miejscowćj jako i w okolicy, za- 
pewniam obok rzetelnej i prędkićj usługi zawsze 
jak najniższe ceny. 

Poznań, dbia 18. Lipca 1853. 

k. A, Wuttke, 
przy placu Sapieżyńskim Nr. 

Wczoraj rano zginęła od Busza Hotelu idąc 
na rynek i ztamtąd na pocztę brosza złota z gra- 
natkami i perełkami, obwinięta w papier. Kto 
takową w cukierni A. Pfitznera odda, od- 
bierze przyzwoitą nagrodę. 


Szląskie Towarzystwo zabez- 
. r . 
pieczeń od ognia, 
2.000,000 Tałarów 
kapitału zakładowego posiadające, zabezpiecza 
za bardzo niskie i stałe ceny wszelkiego rodzaju 
ruchomości, inwentarze i sprzęty zboża. 
Wnioski do zabezpieczeń przyjmuje 
Agentura we Lwówku pod Pniewami. 


Edward Robinsohn. 


MONK R No T Sia NL ia AES 

Polecając się do usług bądź to pojedyńczy:n 
panom, bądź też jakim towarzystwom, donoszę 
uniżenie , że mieszkam przy ul. Strzelec. Nr. 17 
Marcin Stachowicz, b. kościelny u Bożego Ciała 
pORRZZNNNZZNRZZZZZ A | "|| Z R O 


Na pr. kurant 
Perae Berar: I 


Dnia 19. Lipca 1853. ES 


papie- 
rami. 


goto 
wizna, 
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- Dnia 20. Lipca, 
1553. r. 
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